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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów; Lublin; II
wojna światowa; rodzina; rodzina Rytel; Rytel (rodzina);
represje niemieckie; okupacja niemiecka; okupacja
hitlerowska; rodzina Dostal; Dostal (rodzina); podpisanie
folkslisty; folksdojcze

 
Propozycja nie do odrzucenia
Tu [w kamienicy przy ulicy Górnej 7a], naprzeciwko, mieszkali Dostalowie. Oni byli
folksdojczami. Ta pani się tłumaczyła później, dlaczego oni zostali folksdojczami – bo
jej syna złapali na ulicy, na łapance i wysłali do Oświęcimia. I postawili jej warunek,
że  syna  zwolnią,  jeśli  ona  folksdojczem się  stanie,  że  Dostal  to  jest  nazwisko
niemieckie.  A  [do]  ojca  przecież  też  się  w  biurze  przyczepili,  żeby  się  zrobił
folksdojczem. Bo Rytel to jest niemieckie nazwisko. A Rytel wcale nie jest niemieckie
nazwisko. Rytlów na Podlasiu jest jak makiem zasiał.
 
Kierownik [ojca] powiedział: “Jak się popielniczkę postawi tak, to musi stać tak”. Czyli
dał do zrozumienia, że jak powie ojcu, że ma się zrobić folksdojczem, to musi się
zrobić folksdojczem, ale jakoś się odczepił. Ojciec nigdy [by tego nie zrobił], by nas
wysiedlili, a ojciec by się folksdojczem nie zrobił nigdy.
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